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M 67. Środa 21 marca 1860. JVt. <Sl.
' Poanań, 20 marca. Prowadzimy dalój wy- 

ciągi z ostatnich druków sejmowych.
¡jc. Szóste sprawozdanie petycyjnej komisyi izby po- 

selskiéj mieści, między innemi, referat o petycyi wła- 
¿ścicieli gruntów położonych w rejonie for- 

tecznym tumskiej cytadelli w Poznaniu. Pe- 
tenci powtarzają tu raz jeszcze krzywdy swoje, do- 

?Ca magając się, albo wydania ustawy, któraby wy własz- 
i: czata na rzecz państwa, posiadaczy gruntów w pierw- 

szvm i drugim rejonie tumskiéj cytadelli położonych; 
2J albo tóż zniesienia rozporządzeń które regulamin re­
jonowy z r. 1828 do tumskiéj warowni zastósowały. 

Wystawiwszy dotychczasową bezskuteczność wszyst­
kich sobie przychylnych, dawniejszych uchwał izby, 

i . petenci dodają prośbę, żeby izba raczyła przekazać 
12!¡ich petycyą rządowi celem uchylenia słusznych zaża- 
lt ¡eú, nie zaś tylko do uwzględnienia, jak się to do- 
3 tąd działo. Komisya wysłuchawszy w łonie swojém 

komisarza rządowego, który oświadczył, że rząd zaj­
muje się już rewizyą regulaminu rejonowego i że 
przy téj pracy przyjdzie także kwestya wynagrodzeń 

18fipod rozwagę, wnosi o przejście do porządku dzien- 
■15l”nego w następujący sposób motywowane: „Zważy w- 
^ Jszy, że rząd już się zajmuje rewizyą regulaminu re- 
—jnowego, przechodzi izba do porządku dziennego.“ 
i Nadmieniamy, że petycya o któréj tu mowa, załat- 

już została na posiedzeniu plenarném izby po- 
z d. 16 marca. Izba odrzuciła powyższy po- 

l~fządek dzienny, przez komisyą sejmową proponowany,
wanowiąc na wniosek p. Bentkowskiego, żeby powyż- 

" pzą petycyą rządowi, celem zaradzenia krzywdom,
przekazać.

23 ’ W drugiém sprawozdaniu finansowéj komisyi izby 
hoselskiéj, czytamy referat o petycyi aptekarza 
-Weissa z Nowego Tomyśla w W. Ks. Poznań- 

, który wnosi, żeby opodatkować koncesye na 
-drobny handel po wsiach i miastach (dla miast chce 
J. Weiss opłaty 100 tal. od każdój koncesyi, dla wsi 
Tylko 50 tal.); i żeby powstałe ztąd znaczne sumy 
-petent oblicza, że z jednego powiatu miałby rząd 
■»podobne koncesye 14,000 tal. dochodu) przezna- 
)zj'ć na ulepszenie i powiększenie wojska. Komisya 
pie przychyla się- do myśli tak anormalnego opodat-
wania jednój klasy mieszkańców i wnosi o przej­
mie do porządku dziennego.

W tćmże sprawozdaniu jest referat o petycyi Bo- 
.uchwała Tamma, właściciela w Wielkióm 

20hhrzypsku pod Sierakowem, który się skarży 
-£» przeciążenie swoje w podatku klasycznym. Ponie- 
»•ż petent twierdzeń swoich żadnemi zgoła dowo- 
"Ri nie popiera, wnosi komisya o przejście do 
—Rądku dziennego.
' Wtćmże sprawozdaniu jest rzecz o petycyi róż- 

gmin W. Ks. Poznańskiego, jako to: Wolf-
48v?, Mocheln, Czyżkówka, Łochowie, Nowej Dąbró-
- Rj brewiec, Łażyna itd. które proszą o uporząd- 
' i zmniejszenie podatku gruntowego. Komi-

uważa tę petycyą za załatwioną przez świeżo 
_ “walone prawo o podatku gruntowym i wnosi o
- w do porządku dziennego.
28'fc tZpC*e. sprawozdanie petycyjnój komisyi izby pa-

¡y -iemrv. uie> między innemi, o petycyi właściciela 
- • o»' $°’ Pana Jauernick ze Strzeszek, w
«¡ani® |J.ecie Średzkim, który pospołu ze 130 innemi 
,v - KpClCle^atni dóbr szlacheckich, skarży się powtórnie 

’ fnt^rawne pociąganie do składek na szkoły ele- 
J“ine- komisya wnosi jednomyślnie o przyjęcie 

-«(i n łDastępu^c^j: ”Izba Panów przekazuje rzą- 
90'*>5Vfh ucbyleniu zawartych w niój uzasad-
--zażaleń, oczekując, że przed wydaniem no- 
"e lapisów prawodawczych zwierzchność szkólna 

Przyst§P°wała do podwyższania etatów 
- ’achn ani żadnych innych kroków, któreby 
-kowi ne były na pociąganie osób prawnie nie- 
" Sre ^anych do składek na szkoły elementarne, lub 
-'ke‘‘ t(K?0 P°ci4gania w jakikolwiek sposób byłyby 
"Wona • admienia się, że petycya powyższa za- 
-fiifaiu i ¿Uż Matecznie została na plenarnóm posie- 
%Jza panów z dnia 17 marca- ^ba przyjęta 

1043/ł wniosku swojój komisyi, to jest prze-
odr ■ rz4d°wi w celu zaradzenia krzyw- 

zuciła zaś część drugą, to jest rezolucyą
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wypowiadającą oczekiwanie, w jaki sposób tymcza­
sowo zwierzchność szkólna będzie sobie postępo­
wała.

— W świeżo ogłoszonej przez wymownego i uczo­
nego dominikanina, ojca Lacordaire, książeczce: 
O wolności Włoch, czytamy między innemi taki 
ustęp:

„Włochy są wielkim i najszczęśliwszym krajem. 
Jest on wielkim, bo niegdyś rządził światem, bo po 
kilkakroć był dlań źródłem oświaty. Jest nieszczę­
śliwym, bo ulegał od wielu wieków a w szczególno­
ści od lat pięćdziesięciu, jarzmu obcego panowania. 
Nie masz, powiada gdzieś de Maistre, większego nie­
szczęścia dla narodu, jak być rządzonym przez inny 
naród. Czas nic w niesprawiedliwości nie zmienia, 
jak tylko jej trwanie. Sprawa Włoch przeciwko Au- 
stryi jest sprawiedliwą; sprawiedliwą jest ona ze sta­
nowiska rozumu, nieskończenie zaś sprawiedliwszą 
jeszcze ze stanowiska chrześciańskiego.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
mianować byłego dyrektora statystycznego biura w 
Dreźnie, byłego saskiego radzcę rejencyjnego dr. En- 
gla, tajnym radzcą rejencyjnym i dyrektorem staty­
stycznego biura w Berlinie.

Berlin, 19 marca. Izba panów przyjęła na przed- 
wczorajszóm posiedzeniu swojóm złożone w obu izbach 
roczne sprawozdanie komisyi długów państwa doty­
czące zarządu długów państwa, podług wniosków ko­
misyi skarbowój, bez* dyskusyi. W podobny sposób 
przeszło następnie tymczasowe rozporządzenie z dnia 
29 maja 1859, wydane w przedmiocie przekazania po­
życzki zaciągniętej w roku zeszłym, na rzecz głów­
nego zarządu długów państwa. Projekt do ustawy 
dotyczącej wkupnego, czyli opłaty od osiedlania się 
po miastach, który był trzecim z kolei przedmiotem 
na porządku dziennym, nie dał także powodu do roz­
praw i przyjęty został w formie przez izbę poselską 
uchwalonój. Pomiędzy petycyami, które w końcu 
przyszły pod obrady, zasługuje tylko jedna na uwagę, 
tj. petycya którą podał p. Jauernick z Strzeszek w 
powiecie średzkim, wspólnie z 130 właścicielami dóbr 
W. Ks. Poznańskiego. Proszący użalają się na nie 
prawne pociąganie ich do składek na utrzymanie 
szkół elementarnych. Sprawozdawca tój petycyi pan 
Daniels poleca przyjęcie wniosku komisyi, która pro­
ponuje oddanie żałoby proszących rządowi do uwzględ­
nienia, mianowicie zaś do uchylenia od nich ciężą 
rów, które dały powód do petycyi, aż do wydania 
słusznych w tój mierze przepisów na drodze prawo­
dawczej. Komisarz rządowy przemawiał natomiast 
za odrzuceniem petycyi właścicieli dóbr W. Księstwa, 
starał się dowieść, że rząd stosuje się w tym wzglę­
dzie do wyroków sądowych w tym przedmiocie wy­
danych i oświadczył, że wyroki te sprzeciwiają się 
najoczywiścićj wnioskowi podanemu przez komisyą. 
Hr. Arnim-Boitzenburg zbijał twierdzenia i wywody 
komisarza rządowego, a hr. Itzenplitz wykazywał po­
trzebę odmiany propozycyi komisyi, poczóm petycya 
w myśl uwag hr. Itzenplitza rządowi przekazaną zo­
stała.

— Wychodzi tu od niedawnego czasu nowa po­
niedziałkowa gazeta, podtytułem: Deutscher Bot- 
schafter. Dziennik ten zamieścił w ostatnim nu­
merze swoim, w numerze 11, korespondencyą dato 
waną z Poznania, z pierwszych dni marca. Ponieważ 
zajmującą może być dla czytelnika, usłyszeć od czasu 
do czasu, co tóż berlińskie dzienniki o poznańskich 
i polskich stosunkach prawią, powtarzamy więc po- 
niżój cały ów list. Poznański korespondent Bot- 
schaftera pisze:

„Zakaz żałobnego nabożeństwa za hr. Skrzynec­
kiego obudził nietylko w polskich kołach zadziwienie. 
Jenerała Skrzyneckiego za rewolucyonistę uważać 
jest to nie rozumieć najzupełnićj rzeczywistego poło­
żenia rzeczy. Skrzynecki był wodzem polskićj armii 
walczącój za ojczyznę i prawo przeciwko carowi Mi 
kołajowi, który łamiąc przysięgę, pogwałcił był poi 
ską konstytucyą. Godziło się przypuszczać, że za 
ministerstwa które obronę konstytucyi godłem swo

¡óm uczyniło, właśnie jenerał Skrzynecki będzie wy­
noszony jako bohater wolności konstytucyjnój. Jak 
dalekim był jenerał od usposobienia rewolucyonisty, 
dowiódł tego, uciekając w r. 1846 z miasta w chwili 
wybuchu krakowskiego powstania. (Korespondent nie­
miecki pomięszał tu, jak się zdaje, jenerała Skrzy­
neckiego z jenerałem Chłopickim. Przyp. Red. Dzień.) 
To tóż rząd austryacki kazał go pochować z wszel- 
riemi honorami wojskowemi. (Być może, ale nie 
wiadomo nam o tern. Przyp. Red. Dzień.) Nie sądź­
cie abym należał do przestarzałój kategoryi entuzya- 
stów dla sprawy polskiój. Kto kierunkowi temu hoł­
duje, łatwo się z niego może tu wyleczyć. Pomimo 
to obawiam się, że tu na Wschodzie nierozwiązana 
istnieje zagadka w trwaniu polskiój narodowości. Za­
gadki tój nie ubije się gwałtownemi środkami. Nie 
myślę tóż czasów polskiój samoistności ogłaszać za 
znikłe na zawsze. Jedno przecież pragnąłbym przy­
pomnieć reprezentantom polskich interesów w izbie 
loselskiój: Dopóki na nowo Polska nie powstanie, 
są oni w skutek swojój przysięgi wierności polskimi 
Prusakami, nie zaś pruskimi Polakami. Nie myślim 
im nigdy odmawiać prawa strzeżenia języka i naro­
dowości, odpierania zamachów na ich narodowość. 
Naganiamy liberałów co, jak pan Saenger, wstrętowi 
swemu ku Polakom dają się pociągać do brania w 
obronę różnych szykan. Ale nie rozumimy także jed­
nostronności Polaków z jaką odwracają się od przy­
mierza z przyjaciółmi prawa w izbie, by wszystkie 
kwestye wyłącznie z narodowego rozstrzygać stano­
wiska. Frakcya polska należy do najbardziój utalen­
towanych w izbie poselskiój. Obejmuje ona jednak 
tak różnorodne żywioły jak żadna inna; ogarnia bo­
wiem naród, nie zaś polityczne tylko stronnictwa. 
Z polskiój frakcyi izby poselskiój i izby panów dałby 
się mały utworzyć parlament, w którym ludzie jak 
hrabia Działyński i hrabia Bniński z jednój strony, 
a panowie Libelt i hr. Cieszkowski z drugiój strony, 
przeciwne stanowiliby bieguny. Jakżeż podobna np. 
kwestyą podatku gruntowego z polskiego załatwić 
stanowiska? A przecież wszyscy Polacy zgodzili się 
na opinią hr. Cieszkowskiego. W roku zeszłym gło­
sowali wszyscy Polacy przeciwko prawu o małżeń­
stwie, pospołu ł katolikami i liberalny protestant Pi- 
laski. Kiedy Polacy wystawiają sprawę swoję jako 
opartą na podstawie bistorycznój, mają słuszność po 
sobie. Źle wszelako temu odpowiadają ich przymi- 
lania i umizgi w obec sprawy uciśnionych’narodowo­
ści. Jakież np. podobieństwo pomiędzy polską a wło­
ską sprawą? Polska była przed 88 jeszcze laty 
wielkióm, niepodzielnóm państwem; Królestwo Pol­
skie istnieje po dziś dzień jeszcze wedle traktatów 
wiedeńskich. Włochy od lat 1400 politycznój spój­
ności nie posiadały. Włoska idea jednoty jest mrzon­
ką, która tylko w negacyi obcego panowania ma coś 
rzeczywistego. Polska jednota polityczna przez ty­
siąc lat istniała. Żałować trzeba, że rząd nie zapo­
biega panującemu tu nieukontentowaniu z niektórych 
wyższych urzędników przez ich usunięcie. Liberalna 
maska którą Rosya przybrała, wybornie służy ku od­
wróceniu wielu polskich umysłów najzupełnićj od nas, 
na korzyść przebiegłego sąsiada.“

AUSTRYA.
Kraków, 10 marca. Czwarte posiedzenie Towarzy­

stwa ogniowego odbyło się 2 marca wieczorem. Pre­
zes przyjmował delegacyą Towarzystwa lwowskiego 
rólniczego, która odczytała instrukcyą swoję i w tój 
wynurzone były życzenia, które po większój części 
już przez ogół Towarzystwa w uchwały zamienione 
zostały. Członków delegacyi powołano uchwałą zgro­
madzenia na członków komisyi ustawodawczej. Na 
wniosek hr. Wodzickiego wszczęła się bardzo wa­
żna dyskusya nad kwestyą przypuszczania miast do 
Towarzystwa asekuracyi ogniowćj i pomimo usiłowań 
niektórych członków, aby nie wyłączano nikogo i nie 
skazywano na uciekanie się do towarzystw zagrani­
cznych utrzymało się zdanie, że miasta wprawdzie 
mają równe uprawnienie należenia do Towarzystwa, 
jak posiedziciele lub dzierżawcy wsi, folwarków itd., 
że jednakowoż przypuszczenie miast do Towarzystwa 
mogłoby w przypadku wielkiego pożaru przyprawić
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je o bardzo wielkie straty lub tśż byt jego zagrozić, 
że częściowe asekurowanie sum w innych towarzy­
stwach zagranicznych jest niepewne. W skutek obrad 
tych podaje p. Karol Rogawski wniosek taki: Zgro­
madzenie uchwala w zasadzie przypuszczenie miast 
do Towarzystwa wzajemnego ubespieczenia. Lecz po­
leca przyszłśj dyrekcyi Towarzystwa zbadanie spra­
wy i przedłożenie Towarzystwu sposobów przepro­
wadzenia tej uchwały. Wniosek jednomyślnie przy­
jęto. Podobnie zadecydowało zgromadzenie w kwestyi 
rozszerzenia zadań i przeznaczenia Towarzystwa na 
szkody zrządzone przez gradobicie.

• Na następującym posiedzeniu, które się odbyło 3 
marca, przyjęto po długich debatach zasadę płatności 
urzędów, ale pomimo uznania tśj zasady Towarzy­
stwo uchwala, że dopóki fundusze nie będą wystar- 
czającemi na płacę wszystkich dyrektorów, płacić 
będzie tylko żądającym wynagrodzenia. W dalszym 
ciągu obrad przyjęto proponowany wniosek, aby Ko- 
misyi pozostawić wymotywowane oznaczenie sumy 
która ma być na koszta administracyi użytą.

Wiedeń, 16 marca. Wczoraj odbyła się ważna rada 
ministeryalna, na którśj podobno stanęło, aby w obec 
zamiarów francuskich co do zajęcia Sabaudyi i Nizzy 
żadnego stanowczego kroku nie uczynić i biernie się 
w tśj mierze zachować. W ogóle jak na teraz w obec 
wypadków europejskich Austrya rolę widza odegry- 
wać zamyśla, chyba że o samęż Austryą, albo o Niem­
cy, z któremi solidarnie jest związana, rzecz będzie się 
toczyła. O wpływie na dalekim Wschodzie, w serb­
skich, wołoskich itd. powikłaniach, ąie ma mowy tej 
chwili. Twierdzą niektórzy iż brudy powiązane z mal- 
wersacyą barona Eynattea są dowodem coraz głębiśj 
upadającej moralności austryackiśj, ale żarliwi jej 
obrońcy owszem twierdzą, że przeciwnie takie po­
stępki zawsze były w Austryi normalne, a dziś do­
piero czułe sumienie rządu zaczyna w nich upatry­
wać nieprawość. Powiadają że dostawy wojskowe z 
dawien dawna jedynie za pomocą przekupstwa w Au­
stryi było można uzyskać, i że tę dziesięcinę trzeba 
było koniecznie jakoś w inny sposób sobie nagrodzić. 
Gdyby ta procedura była rzeczą w Austryi niezwykłą, 
feldmarszałek por. Eynatten wydostawszy się za gra­
nicę, nie byłby wracał, pomny przysłowia niemiec­
kiego „Bleibe im Lande und nähre dich redlich.“ 
Za rządów Metternicha, piszą do ministeryalnćj beri. 
Gazety Pruskiśj, bywało że protegowanym sędziom, 
jeżeli w długi zaszli poruczano sprawy żydowskie, a 
w krótkim czasie wybrnęli z interesów i postawili 
się na nogi. Otóż i sens moralny filozoficznych słów: 
„Kiedy osieł stoi u żłobu, dla czego nie źre?“ 

Gazeta Wiedeńska zamieszcza w części swo- 
jśj nieurzędowśj następujący opis zajść w Peszcie: 
Według doniesień z Pesztu, dziś 15 marca przed 
południem tłum studentów w liczbie około 200, usi­
łował wtargnąć do różnych kościołów, a następnie 
udał się na cmentarz leżący za przedmieściem Fran- 
ciszkańskiśm. Po bezskutecznćm wzywaniu do rozej­
ścia się spokojnego, policya widziała się zmuszoną 
do przedsiębrania kilku aresztowań, aby zapobiedz 
dalszym wybrykom. W skutku tego tłum pociągnął 
ku cmentarzowi Kerepeskiemu, a gdy urzędnicy po­
licyjni przeszkodzić temu chcieli, powitano tak ich 
jako tśż oficera i żołnierzy straży policyjnśj, obelgami, 
co dało niezbędny powód do dalszych aresztowań, a 
nakoniec zmusiło pomienione organa bespieczeństwa 
publicznego do użycia broni, jak skoro uczyniono na 
nich napad i zamach w celu uwolnienia aresztowa­
nych. Na nieszczęście zaszło przy tćm kilka wypad­
ków poranienia. Ludność miejska niemiała najmniej­
szego udziału w całśm tśm zajściu, i porządek by- 
najmnićj nie został naruszony, dla tego tśż straż po­
licyjna, która przy tśj sposobności wystąpiła, wystar­
czyła sama jedna aby utrzymać powagę prawa. Wie­
czorem studenci starali się odwieść publiczność od 
zwiedzania teatru węgierskiego, a wdanie się urzę­
dników policyjnych i konnśj straży policyjnśj pozo­
stało bez skutku. Zawezwany dywizyon wojska wy­
próżnił plac z obecnych, i spokojność nie została wię- 
cśj naruszoną.

Donau-Ztg. o tym wypadku tak pisze: „Je­
steśmy w możności uzupełnić podanie Gazety Wie- 
deńskiśj następnie: Studenci obwinęli kołpaki swe 
krepą i nieśli wieniec wawrzynowy z trójbarwną wstę­
gą, na którśj był napis: „Tym, którzy przelali krew 
za ojczyznę, poświęca młodzież uniwersytetu peszteń- 
skiego.“ Udali się naprzód na cmentarz przedmieścia 
Franciszkańskiego, a ztamtąd odegnani, wrócili się 
ku cmentarzowi po za przedmieściem Józefińskiśm, 
gdzie, gdy im wzbroniono wstępu, zaśpiewali pieśń i 
przerzucili wieniec za parkan. Tłum początkowo wy­
noszący około 200 głów, wzmógłszy się do 400 lub 
500, udał się następnie na cmentarz za rogatką ke- 
repską. Zastawszy tam urzędnika policyjnego i kilku 
żołnierzy policyjnych, i dowiedziawszy się, że właśnie 
aresztowano dwóch studentów za podburzające mowy, 
jeden ze studentów wywijając swym fokoszem, wzy- !

wał obecnych^ do uwolnienia więźniów. Straż poli­
cyjna złożona z 6 ludzi, w obawie, aby nie być po­
konaną przez tak przeważającą liczbę, użyła broni. 
Jak słychać, trzy osoby miały być zranione. Śledz­
two już rozpoczęto.

Taż gazeta dodaje w przypisku: Jak słyszeliś­
my, nic od wczoraj wieczór nie zaszło ważnego w 
Peszcie. Panuje tam zupełna spokojność, a duch mie­
szkańców jest dobry. Surowe dochodzenie zarządzone 
zostało z powodu zajść wczorajszych. Poczyniono je­
szcze dalsze aresztowania, a zajścia te karane będą 
tak na drodze dyscyplinarnśj jako i kryminalnśj.“

Ostr. Ztg. powiada, że już od kilku miesięcy 
młodzież w Peszcie rzuciła książki a poczęła się 
zajmować polityką, skutek więc tego nie mógł być 
inny. Korespondent peszteński tego dziennika pisze 
pod dniem 15, że w kościele archiprezbiteryalnym 
zamówiono nabożeństwo żałobne na godzinę 9 rano. 
Kościół był dosyć pełny, lecz nie natłoczony, i nic 
nie okazywało wewnątrz, aby się jaka demonstracya 
gotowała. Dopiero następnie plac przed kościołem 
napełnił się młodzieżą w narodowym stroju, i około 
250 lub 300 studentów udało się do kościoła refor­
mowanego a następnie za miasto ku cmentarzowi. 
Dniem poprzednio wielu mieszkańców otrzymało listy 
zapraszające na nabożeństwo żałobne a zarazem 
ostrzeżenie, aby tego dnia nie być w teatrze. Z tego 
powodu drzwi kościołów były obsadzone policyanta- 
mi, jako tśż cmentarze zamknięte i pod strażą. Do 
szpitala ś. Rocha przywieziono kilku ranionych. 

FRANCYA.
Paryż, 16 marca. Wszystkie niemal wiadomości 

dzisiejsze potwierdzają to co już od dwóch dni gło­
szono o nowśm poniekąd ultimatum rządu fran­
cuskiego, tyczącśm się Włoch środkowych. Cesarz 
Napoleon w liście swoim do króla sardyńskiego tłó- 
maczy sobie wprawdzie wypadek głosowania w Ro­
mami jako wymowne potępienie administracyi papie- 
skiśj, a głosy Toskanii jako stanowcze odrzucenie 
familii habsbursko-lotaryńskiśj, ale nalega mimo to, 
aby rząd sardyński nie zajmował jeszcze Romanii i 
aby Toskanią zorganizował w osobne państwo, od­
dane pod zarząd któremukolwiek z książąt sardyń- 
skich, któryby równocześnie objął wikaryat w Roma­
nii. Przedstawia przytśm cesarz, że wola ludów wło­
skich nie daje jeszcze królowi prawa do przeprowa­
dzenia bezwzględnśj swojśj polityki, któraby go na 
największe niebespieczeństwa narazić mogła. W tym 
duchu pisany jest także ważny artykuł w dzisiejszśj 
półurzędowej Patrie, widocznie aby opinią publiczną 
pouczyć i przysposobić. Równocześnie podobno wy- 
stósował rząd francuski ostateczne wezwanie do sto­
licy aposlolskiśj, aby zezwoliła na oderwanie admi­
nistracyjne Romanii i wikaryat jednego z książąt 
sardyńskich; ale odpowiedź z Rzymu już, jak słychać, 
nadeszła; jest ona tak stanowczśm odrzuceniem wnio­
sków francuskich jak wszystkie poprzednie, nietylko 
bowiem kardynał Antonelli, ale bardziśj jeszcze od 
niego sam Pius IX postanowił w niczśm nie ustąpić 
i politykę swoję aż do najdalszych jśj następstw 
przeprowadzić. Do klątwy przeciw królowi sardyń- 
skiemu wszystko już przysposobione do najmniejszych 
nawet szczegółów, a wypadek taki pociągnąłby za 
sobą skutki tśm opłakańsze dla stron obydwóch, że 
nie brakłoby podobno na demonstracyach przeciw­
nego rodzaju, szczególnie w miastach północno wło­
skich, które na taki przypadek chcą oświetleniem lub 
inną uroczystością objawić swoje usposobienie. W sa­
mym Rzymie, jak donosi podobno p. Veuillot w swo­
ich listach prywatnych, rozdrażnienie jest tak wiel­
kie, że mimo przytomności wojska francuskiego przy- 
szłoby może do rozruchów, gdyby papież w zamie­
rzony sposób potępił postępowanie króla sardyńskiego, 
który jest w oczach Włochów symbolem patryotyzmu 
i narodowości. Obok tego, cośmy powiedzieli o ostat­
nich postanowieniach rządu francuskiego, obiega dzi­
siaj inna, całkiem przeciwna pogłoska. Mówiono na 
giełdzie, że wkrótce pojawi się w Monitorze oświad­
czenie rządu mniśj więcśj tśj treści; że cesarz czynił 
przez długi czas co tylko mógł, aby warunki trakta­
tów z Viliafranca i Ziirichu wykonane zostały, że aż 
do samego ostatka, narażając się nawet na gniew 
Anglii, starał się przeszkodzić przyłączeniu Toskanii 
i zgwałceniu praw papieża do Romanii, ale, że teraz 
w obec uderzających wypadków głosowania powszech­
nego niepodobną mu opierać się dłużśj i odmawiać 
swego przyzwolenia, że zatśm Francya zmuszoną jest 
do gwarantowania Piemontowi Włoch środkowych. 
Dzienniki angielskie w ogóle bardzo zadowolnione z 
głosowania powszechnego we Włoszech. Times uważa, 
że los Włoch jest teraz rozstrzygnięty, że wypadek 
głosowania jest świetnśm zwycięstwem, które odnio­
sła niepodległość włoska, że wreszcie Francya, któ­
rśj cesarz władzę swoję zawdzięcza także głosowaniu 
powszechnemu, będzie musiała uznać jednomyślne 

1 życzenie Włochów. W tym samym duchu przemawia

Morning Post, wskazując, że najzupełniejsza w0l nu 
ność zostawioną była każdemu przy głosowaniu c te 
do Sabaudyi nikt już wątpić nie może, że kraj ten nar 
wydanym będzie bez dalszych trudności i korowodów b-a 
rządowi francuskiemu, który nie podda się żadne, to 
próbie głosowania, chyba tylko potwierdzeniu doko tor 
nanego czynu przez parlament sardyński. Przyczyn» wev 
tego zwrotu w zamiarach cesarza z jednśj stroni izby 
znajdą się w przedstawieniach gabinetów, które wola drut 
nie sprzeciwiać się zaborowi małoco znaczącego kraju pap 
jak uwydatniać niebespieczną zasadę odwoływania sie dziś 
do woli ludowej, z drugiej zaś w tśj okoliczności że wiec 
głosowanie powszechne dałoby, jeśli nie całkiem ’nie- « 
pomyślny wypadek dla Francyi, to przynajmniej tak dom 
małą prze wyżkę na jśj korzyść, że równałaby sit rnnk 
klęsce moralnśj dla rządu francuskiego. Przestrzegano z pr 
pod tym względem z Turynu rząd francuski, którpobń 
znów skarżył się, przez barona Talleyrand, na agita- dzie’ 
cyą antyfrancuską i na odezwy gubernatorów w Sa- podn 
baudyi i Nizzy zapowiadające głosowanie powszechne fc 
o którśm nikt nie myśli. Protestacya szwajcarska dani: 
przeciw przyłączeniu Sabaudyi do Francyi złożona pod 
już została w Turynie przez p. Tourte, posła szwa? cuski 
carskiego, i równocześnie w Paryżu przez p. Kerna brała 
zawiera ona w bardzo mocnych wyrażeniach oświad- Proce 
czenie, że Szwajcarya uważa się za uwolnioną od dni si 
obowiązków neutralności względem Sardynii i Fran-slynn 
cyi, do których ją traktat z roku 1815 zmuszał. Za-dzo 
razem wystósował rząd związkowy notę do wszystzręcz; 
kich mocarstw europejskich, donosząc im o swćj pro-do ki 
testacyi i wzywając ich opieki dla związku zagrożwRada 
nego w granicach i niepodległości swojśj. —-ZnaMBeti 
mity ekonomista Michel Chevalier, dotyczasowy radżo darów 
stanu, mianowany został senatorem. ' ujm i

Paryż, 17 marca. Dzienniki dzisiejsze podają jni golnie 
notę posła szwajcarskiego Kerna, wystósowaną di roboc: 
ministra Thouvenela. Nie jest ona tak groźną jal Henie 
wczoraj mówiono, zawiera tylko doniesienie, że rzątliniow 
związkowy zawezwał Sardynią, aby szanowała i za 
chowała zobowiązania podjęte traktatem z r. 1564 , 0] 
a zatwierdzone układem z r. 1816, dalśj oświadczę z 9
nie, że przyłączenie szczególnie zneutralizowane!
okręgów Chablais, Faucigny i Genevois do jakiegokol ¿w¡ 
wiek innego kraju jest zgwałceniem zastrzeżeń trat s¡»pC 
tatú z r. 1815, w reszcie uroczystą protestacyą przt B¡¿ 0 
ciw wcieleniu owych okręgów do Francyi „dopókibj 
mocarstwa europejskie, którym rząd francuski sanw ¡ 
zapowiedział zamiar swój przedłożenia téj sprav se,j c 
zdania swego nie wyrzekły.“ Courrier des Alpii^ 
dziennik, który w Sabaudyi popiera zamysły rządw¡e g| 
francuskiego, donosi, że z Lyonu wysłano już ddr(jff.' 
szwadrony dragonów, które mają zająć miasto Char tad ńi 
bśry, ale wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwie tzas z 
dzenia; nim przyłączenie rzeczywiście nastąpi, upł g|050v 
nie zapewne jeszcze czas niejaki na układach z ws¿¡ m 
carstwami, do których rząd szwajcarski wydał odez»¿ezs¿r, 
nalegając, aby wszelkim sposobem utrzymały statki 
quo w Sabaudyi. W Nizzy między znaczną lid prawk 
bawiących tam cudzoziemców odznaczają się wp«'posied 
dzie Anglicy i Rosyanie gorliwśm agitowaniem przeć íe¡¡ Q 
wcieleniu tego kraiku do Francyi, ale wiadomo! ¡z )or( 
którą wczoraj straszono, jakoby Rosya i Prusy, 1 j^j ¡ 
mocy owśj odezwy szwajcarskiśj, protestowały już 1 wielkh 
Paryża, nie potwierdza się dotychczas. Owszem d»ene¡

mólwiadujemy się z tego co wczoraj wieczorem 
lord Russell w izbie niższśj, że się Anglia z Prus# 
wprawdzie porozumiała co do zapatrywania się I 
sprawę sabaudzką, ale do żadnych wyraźnych krok 
jeszcze nie przyszło, zwłaszcza, że podobne poro; 
mienie nie nastąpiło jeszcze z Austryą i Rosyą- 
tśm posiedzeniu doniósł lord Russell o odebrał 
nowśj depeszy od ministra Thouvenela, w którśj r. 
francuski stara się usprawiedliwić zabór Saba# 
powodami wynikającemi ze zmian terytoryalnych 1 
chodzących teraz we Włoszech, oświadczył zaraz: 
że sprawa ta bardzo ważna zawilszą się stała J® 
cze przez orzeczenie ministra Cavoura jakoby l“1 Qe 
ści owych krajów mogły przez głosowanie stano 
o swoim losie, i powiedział wreszcie, że rz^ oszaco 
gielski odpowiedział już na tę depeszę, a odpoj Tal. p 
swoję przedłoży parlamentowi, skoro ją tylko kro* 
zatwierdzi. Tegoż samego wieczora roztrząsano teczny 
izbie wyższśj ów przedmiot w skutek zapytania 1» &
Carnayon, który żądał objaśnienia względem s<Wu(jn 
czności zachodzących w doniesieniach o sposo sied^ 
kim ludność głosować ma w Sabaudyi. Książę ^e. 
castel potwierdził tylko, że sprzeczność takowa, tenSyj 
czywiście zachodzi, którśj on wytłómaczyć nie p^ niewyk 
wezwał jednak zgromadzenie do umiarkowania 11 kupna 
dności donosząc o odebranśj przez rząd a k swOja , 
Thouvenela. Co do sprawy włoskiśj, dowia - 
się z Turynu, że nikt już nie wątpi w tem , 
o niezwłocznśm obwieszczeniu przyłączenia 1 j 
i Romanii. Z tego powodu nawet odroczonćm ■ 
powołanie parlamentu sardyńskiego od 2 do » 
tnia, aby deputowani z Toskanii i Emilii mog; Uy
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, lamentu na dzień 25 marca naznaczone. Zdaje się 
'^król Wiktor Emanuel jeszcze przed zwołaniem 
° ^lamentu uda się do Toskanii, aby zarząd tego 
Ku oddać krewnemu swemu księciu Carignan jako 
■neralnemu gubernatorowi lub wicekrólowi. Dykta- 

"J ir Farini zostanie prawdopodobnie ministrem spraw 
“Lnętrznych w Sardynii, a Eicasoli prezydentem 

¡J * * *b¥ poselśkiój. Z Rzymu donoszą już o przesłaniu 
rueiego monitoryum, które zawsze exkomunikę

‘ iBieską poprzedza, a dzienniki francuskie ogłaszają 
U'dzisiaj długą depeszę kardynała Antonelli w odpo­
wiedzi na ostatnie wnioski francuskie, która obok 
p jorżkich skarg przeciw rządowi sardyńskiemu i rzą- 
ai dom zbuntowanych krajów włoskich zawiera bezwa- 

rnnkowe odrzucenie wszystkich wniosków francuskich 
m z przytoczeniem powodów. W Neapolu wreszcie uspo-
, śmienie ludności tak groźne, że się co chwila spo- 

t# dziewad można powstania; przybycie floty angielskiój 
la podniosło odwagę stronnictwa liberalnego; ma, wedle 
im oświadczenia lorda Russell w parlamencie, rozkaz 
k dania przytułku zbiegom politycznym, którzyby się 
m pod sztandar angielski schronić chcieli. Flota fran- 
ai-cuska będąca dotychczas w przystani Algesiras odę­
ta' brała rozkaz udania się niezwłocznie do Neapolu. — 
ad Proces biskupa orleańskiego Dnpanloup już od dwóch 
oidiii się toczy; zasługiwała na szczególną uwagę obrona 

an-słynnego z wymowy adwokata Berryera, który w bar- 
Za^dzo dotkliwy sposób zaczepił rząd cesarski dając 
^zręcznie poznać, że postępowanie jego od początku 
¡rc.do końca jest szeregiem czynów wiarołomnych. — 
iżo-Ma miejska paryska uchwaliła wczoraj wybudowa­
no jie trzech nowych kościołów w stolicy i przyjęła po- 
lzt¡tamny od rządu las Vincennes, który zamienio­

nym zostanie na pyszne miejsce przechadzki szcze-
¡u gólnie przeznaczone dla mieszkającój w pobliżu klasy 

i diroboczśj. — Monitor ogłasza dość znaczne zmniej­
szenie w kadrach batalionów strzeleckich i piechoty 
mjliniowój.
zt ANGLIA»

Londyn, 14 marca. Na posiedzeniu izby wyższój
l®' z 9 marca margrabia Normanhy zażądał przedłoże- 
nyclnia instrukcyi udzielonych angielskiemu pełnomocni- 
W kowi w Florencyi, mianując przy tój sposobności po- 
ttW stępowanie rządu tymczasowego w Toskanii „więcój 
P® niż okrutnóm. „Po przymówieniu się lorda Wodehouse 
>Mj i księcia Argyle za rządem, margrabia Normanby co- 
san fnął swój wniosek. W izbie niższój lord John Rus- 

sell oświadczył w tymże samym dniu, iż Austrya i
Pe,;Prusy zgodziły się w ogólności na jego zdanie w spra­
wnie sabaudzkiśj, nie udzielając wszakże swoich zamia- 
(d'‘rów; w jaki sposób Rosya sprawę tę pojmuje, do- 
'^aE tąd nie jest wiadomóm; w opinii Szwajcaryi dotych- 
wlttzas żadna nie zaszła zmiana; Sardynia obiecuje, iż 
uPt głosowanie w Sabaudyi, gdyby się parlament piemont- 
’ ® ski miał zgodzić na takowe, odbędzie się zupełnie 
kzibezstronnie. Następnie zatwierdzono adres do królo- 

tyczący się traktatu handlowego, i odrzucono po­
ił® prawkę Horsmana 282 głosami przeciw 56. — Na
Pra' posiedzeniu izby niższój z 12 marca lord John Rus- 
-zei; sell odpowiedział na interpelacyą lorda J. Manners, 
®°Hż lord Cowley odebrał polecenie zapytania się , w

1 jaki sposób cesarz francuski zechce poradzić się 
j® wielkich mocarstw w sprawie sabaudzkiej; pan Thou- 
111 ,ivenel przygotowuje w tym przedmiocie okólnik, a ob- 

jawienie opinii wielkich mocarstw będzie wielkiój

się «

Za duszę ś. p. jenerała Skrzy­
neckiego odbędzie się w kościele 
parafialnym w Czarnkowie nabo­
żeństwo żałobne w czwartek dnia 
’2 b. m. o godzinie 10 z rana. [509]
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Obwieszczenie.
,Kobra rycerskie Orchowo, w powie- 

?e Mogilińskim, do Nepomuceny z 
"zczanieckich Moraczewskiój należące, 
ijacowane przez landszaftę na 128,033 

10 sgr, 7 fen. wedle taxy mogącej
• - przejrzaną wraz z wykazem hypo- 
ecznym i warunkami w registraturze, 

®aią być dnia 21 Września 1860 przed 
Pfiudniem o godzinie 11 w miejscu po- 
Lebzeó zwykłych sądowych sprzedane. 

Wierzyciele, którzy względem pre- 
isyi realnćj, z księgi hipotecznój się 

,'evfykazującój, zaspokojenia z summy 
Pba szukają, niechaj się z pretensyą 
$9 w sądzie podpisanym zgłoszą. 
Trzemeszno, dnia 2 lutego 1860.

Król. Sąd Powiatowy.
__ Wydział pierwszy. [317]

Trzycalowe dębowe blo- 
J po 5 sgr. łokieć są do nabycia u 

kj,n Ł. Masłowskiego
J Butelska ulica nr. 15.

wagi. Lord John Russell i lord Palmerston, spowo­
dowani przez słowa pana Disraeli, zawierające ukry­
tą naganę dla rządu, oświadczyli następnie, iż ży- 
czyćby należało, aby parlament wystrzegał się draż­
liwych dyskusyi, jeżeli niechce wywołać wojny lub 
tóż upadku gabinetu. W końcu uchwalono większo­
ścią 53 głosów zniesienia cła od papieru.

Podług paryskiego telegramu dziennika Morning 
Post, pan Thouvenel usprawiedliwi wcielenie Sabau­
dyi w obec wielkich mocarstw w formie noty. Tre­
ścią tój noty będzie, iż Francya ma zamiar zapytać 
się mieszkańców Sabaudyi i Nizzy; o sposobie tego 
zapytania jednakże w okólniku wzmianki nie będzie; 
natomiast rząd francuski wprost oświadczy, iż domy­
sły , jakoby część Sabaudyi miała być ustąpioną -na 
rzecz Szwajcaryi są nieuzasadnione. — Książę Mont- 
pensier przybył do Londynu.

— 16 marca. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
wyższój zatwierdzono adres tyczący się traktatu han­
dlowego pomiędzy Anglią a Francyą 68 głosami prze­
ciw 38. — Paryska depesza dziennika Times do­
nosi, iż Szwajcarya piśmiennie zaprotestowała prze­
ciw wcieleniu Sabaudyi do Francyi i posłała notę 
w tym przedmiocie do mocarstw, które gwarantowały 
traktat wiedeński.

WŁOCHY«
Turyn, 18 marca. Król przyjmował dziś o 4tój 

godzinie z południa Fariniego, który mu wręczył do- 
kumenta tyczące się powszechnego głosowania w pro- 
wincyj Emilii. Wiktor Emanuel powiedział przy tój 
sposobności w streszczeniu co następuje: Wola ludu 
okazała się zupełnie jasno. Król przyjmuje wotum 
ludności Emilii, przyłączając księstwa i Romanią do 
starych prowincyi. Romania oddzieliła się od rządu 
papieskiego; król powiedział, że nigdy nie przestanie 
szanować głowę kościoła, i jest gotów bronić nieza­
leżności, jaka konieczną jest dla najwyższój duchow- 
nój władzy papieża, do utrzymania zaś jego dworu 
pewną kwotę płacić i jako niepodległemu monarsze 
okazywać najwyższe uszanowanie. — Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret, podług którego prowincye Emi­
lii przyłączone zostały, a ich kolegia wyborcze na 
dzień 25 marca zwołane celem wybrania deputowa­
nych do parlamentu sardyóskiego. — Czwarta dywi- 
zya otrzymała rozkaz być gotową do pochodu do 
Bononii. Otwarcie parlamentu odłoźonóm zostało aż 
do 12 kwietnia. Król ma wydać proklamacyą do lu­
dów świeżo przyłączonych prowincyi. Gazetta del 
Po polo wzywa inne dzienniki, aby nie donosiły o 
ruchach wojska. Zawarcie nowój pożyczki w ilości 
100 milionów lirów ma być bliskióm ukończenia.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 20 marca. W tych dniach przybywa do Poznania, 

ceniona artystka panna Jenny Meyer, której śpiew i dla 
głosu pięknego i dla wybornej szkoły wielce ceniony. Sły­
szymy, iż w piątek młoda ta śpiewaczka występuje z koncer­
tem na wielkiej sali bazarowej, na co zwracamy uwagę lubo- 
wników muzyki.

— Dotychczasowemu wikaryuszowi Teofilowi Zygmanow- 
skiemu w Ostrowie, powierzone zostało w komendę probostwo 
w Mikorzynie, powiecie ostrzeszowskim; prodziekan Klawiń- 
ski w Parkowie, mianowany został na dniu 13 stycznia r. b. 
rzeczywistym dziekanem dekanatu rogozińskiego.

— Nauczyciel Walenty Pazdowski z Wojnowa, otrzymał 
tymczasowo posadę nauczycielską przy szkole kat. w Miłosła- 
wicach, pow. wągrowieckim. \

Nakładem Ernesta ISebfelda w Poznaniu przy Starym Rynku 77 
wyszło i przez wszystkie księgarnie jest do nabycia: Tabelle ułat­
wiające redukcyą ceny zboża dla W. Ks. Poznańskiego. Poznań, 1857. [510]

Prawdziwa amerykańska kukurudza 
„koński ząb“.

Niniejszym donoszę moim odbiorcom, że wyżój wymienione nasienie 
już nadeszło, a prosząc o łaskawe odebranie zamówionych’ilości, oczekuję dal­
szych obstalunków.

Poznań, dnia 20 marca 1860.
[51T] Teodor Baarłh,

Aukcya mebli,
Z upoważnienia król, sądu powiato­

wego sprzedawać będę w środę dnia 
21 marca od 9 godziny przed połud­
niem przez publiczną licytacyą przy 
Starym Rynku nr. 55

do masy konkursowej Meyera
Golina należący skład mebli,

składający się z mebli mahoniowych, 
brzozowych i olszowych, jako to: stoły, 
krzesełka, sofy, zwierciadła, szafy, ko­
mody, łóżka, umywalnie itd.

Lipschitz,
[502] komisarz aukcyjny.

Shim. Clioryń ma na sprzedaż 
zdrowe eebulane kartofle. [440]

Obwieszczenie.
Spodziewając się iż się przysłużę J. 

Panom posiedzicielom fabryk gorzał- 
czanych skoro im zwrócę uwagę na 
dzieło wydane przez nadkontrolera 
pana Glaeser w mieście Sycowie (Pol­
nisch Wartenberg) w Szląsku a w jego 
zakładzie odebrać mogące pod tytułem: 

„Fabrykacya praktyczna okowity 
w związku z prawami tyczącemi się 
opłaty podatków i przepisów admini­
stracyjnych z illustracyami 34 do
dzieła należącemi.“

„Der praktische Brandweinbren­

— Naznaczone na dzień 25 b. m. jarmarki przenoszą się 
z powodu przypadającego w dniu tym święta katolickiego 
Zwiastowania NMP. w Gniewkowie na dzień 28, w Uściu na 
29 i w Mogilnie na 27 marca.

Ostrów, 16 marca. Onegdaj odbyło się w kościele tutej­
szym zamówione i zapowiedziane poprzednio uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za duszę śp. Jana Skrzyneckiego, wodza na­
czelnego b. wojsk polskich. Przybyli na nielicznie parafianie 
tutejsi, lecz nie równie liczniej obywatele powiatu odolanow- 
skiego wraz z rodzinami swemi, między którymi niejeden pod 
wodzą zgasłego naczelnika w szeregach ojczystych walczył. 
Grono duchowieństwa na obchód zebranego pomnożyło mia­
nowicie czterech duchownych z pow. ostrzeszowskiego przy­
byłych, na których gotowość i usługę w takim razie można 
było już z góry i niechybnie liczyć. Do podniesienia uroczy­
stości byłaby się bardzo przyczyniła już na pół przyrzeczona 
stosowna przemowa z ust jednego w powiecie naszym kazno­
dziejów, lecz tenże bacząc na okoliczności, uznał za najsto­
sowniejszą zachować milczenie. Wszakże i bez takiej prze­
mowy było nabożeństwo całe wymownym1, głębokim i uroczy­
stym objawem rozpamiętywań i uczuć, próśb i modłów na­
szych, odnoszących się do wiekopomnego zdarzenia dziejowego 
a skierowanych ostatecznie do Tego, w którego ręku spoczy­
wają losy tak pojedynczych ludzi, jak całych narodów. Składka 
po skończonem nabożeństwie przez dwie najznakomitsze panie 
powiatu naszego zebrana, ma być na wystawienie skromnego 
pomnika Sebastyanowi Klonowiczowi w mieście jego rodzin- 
nem, Sulmierzycach, w powiecie naszym położonych, prze­
znaczoną.

Wiadomości literackie.
— Zeszyt Biblioteki Warszawskiej za miesiąc marzec 

wyszedł z druku i zawiera: Król Ryszard II, dramat W. 
Szekspira, akt I, przekład Józefa Korzeniowskiego. Kobieta, 
Studyum historyczno obyczajowe, przez Zygmunta Kaczkow­
skiego. Literatura włoska: Rzut oka na obecne piśmiennictwo, 
III, Tomasso Grossi. Apoteoza mierności. Śmierć bohatyrkom. 
Bercbert. Carrer. Włoska fantastyczność. Niebo za jasne i 
słońce świetne... dla dachów, ale nie kochanków. Wesoły 
Romani i smutny DalPOngaro. Parnas krynolin. Szkoda pa­
pieru, pióra... i czytelników, przez W. M. O ptakach dra­
pieżnych w Królestwie Polskiém, pr. Władysława Taczanow­
skiego. Literatura francuska: La legende des Siècles, par V. 
Hugo. Powieścio pisarze wGalicyi. Kronika paryska literacka, 
naukowa i artystyczna. Les grands peintres avant Raphaël, 
nowa publikacya Wiktora Didron. Macaulay i jego dzieła. 
Madame Swetcbine, sa vie et ses Oeuvres, przez hr. Falloux. 
Kandydatura Lacordaira. Les Grandes Usines de France, pr. 
J. Turgan. Wiadomości literackie. Kronika literacka: Dzieje 
Mazowsza za panowania książąt, przez F. Kozłowskiego, m. 
n. p. b. prof. gimn. gub. warsz., Mazowszanina, ¡Warszawa 
1859, przez Juliana Bartoszewicza. Metoda czytania, poczy­
nająca się od pisania, czyli metoda Grasera, przez Albina 
Kobna Poezye Antoniego Edwarda Odyńca, wydanie nowe, 
poprawne i pomnożone, Wilno 1859, przez Kazimierza Ra­
szewskiego. Rozmaitości. Mennica łobżeńska, przez Józefa 
Przyborowskiego. Wiadomości z nauk. Chemie. Rozmowy John 
Humphry Davy, przełożył Ludwik Zejszner. Próby chemiczne 
wody pochodzącej ze studni w posesyi pana Temlera pod ro­
gatkami Powąskowskiemi przez T. L. Korespondencye. Do' 
redakcyi Biblioteki Warszawskiej od prezydenta cesarsko kró­
lewskiej warszawskiej medyko chirurgicznej akademii. Do re­
dakcyi Biblioteki Warszawskiej, sprawozdanie z czynności wy­
dawnictwa dzieł Długosza, od Józefa Łepkowskiego. Kronika 
bibliograficzna. Wiadomości literackie. Dostrzeżenia meteoro­
logiczne za miesiąc styczeń r. b.

— Wyszło nakładem Orgelbranda w Warszawie dzieło 
pod tytułem: Boska Komedya Danta Alighieri, tłómaczenie 
luliana Korsaka, z przedmową i objaśnieniami w dwóch wy­
daniach; jedno na lepszym papierze i ozdobione szesnastu 
rycinami, drugie na papierze zwyczajnym i bez rycin. Istniały 
już częściowe tłómaczeniattego wspaniałego poematu, doko­
nane przez Lenartowicza, W. Kulczyckiego, Stanisławskiego; 
jeden Korsak dopełnił całkowicie olbrzymiej pracy ; rychła 
śmierć nie pozwoliła znakomitemu tłómaczowi doczekać się 
ogłoszenia pracy drukiem: podjął się tego Antoni Edward 
Odyniec.

— Wyszło: Natura wilka wyciąga z lasu, monodra- 
mat wierszem z dodatkiem garstki nowych poezyi, Władysława 
Syrokomli.

nerei-Betrieb in Verbindung mit den 
betreffenden Steuergesetzen und Ver­
waltungs-Vorschriften mit 34 in den 
Text gedruckten Abbildungen.“

pozwalam sobie obwieścić następnie: 
Książka ta w cenie 1 tal. obejmuje

i wskazuje w czystym i wyraźnym spo­
sobie fabrykacyą gorzelni w wszystkich 
szczegółach i momentach operacyjnych 
daleko dokładniśj jak większa część 
obszerniejszych dzieł równego rodzaju, 
z którego powodu ze znaczną korzy­
ścią i wielką interesownością używałem 
pomyślnie tak korzyść przynoszące 
objaśnienie tego procederu, iż każde­
mu właścicielowi gorzelni i administra­
torom takowych szczerze rzeczone dzieło 
zalecić mogę, zwłaszcza że ta­
kowe co do stosunków podatkowych 
dostateczne objaśnienie udziela. Przez 
tego samego autora przed niedawnym cza­
sem wydane zostało także dzieło tyczące 
się zacieru materyału i przysposobienie 
młodzi, które nietylko jest bardzo po­
uczające, lecz i wskazuje nadto nowy 
sposób przysposobienia młodzi i pę­
dzenie z korzyścią podług wynalazków 
najnowszych okowity.

Grunwitz w lutym 1860.
von fflinekwitz,

[482] właściciel gorzelni.
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IPĘP’ Wyższy i uczniów swo- i 
ich od septymy do prymy wykształ-, 
cający zafełn«! naukowo-1 
wychowawczy w Ostro­
wie pod Wieleniem, tuż

BAZAR.
W piątek dnia 23 marca 1860

przy wschodniój żelaznój kolei, 
i rozpocznie kurs letni 16 kwietDia.' 
Uczy się tu języków starożytnych 
i wiadomości gimnazyalnych i re- 

' alnych gruntownie, a w czasie o-;
: betnym szczególniejszą nadaje się ■. 
wartość nauce języka francuskie- ’ 
go, którego każdy uczeń aż do ■ 
płynnój rozmowy koniecznie nau-1 
czyć się musi. Wykłada się w nie-;

‘ mieckim, polskim i francuskim ję­
zyku. Opiekę macierzyńską nad; 
młodszymi chłopcami polskimi 
przyjmuje pani Ruździńska. Bliż­
szych i po polsku drukowanych; 

; wiadomości nabyć można bezpłat- i 
nie u księgarza pana Źupańskie-' 
go w Poznaniu, lub tśż u dyry- i 
genta zakładu dra Schwarzbacha.

[427]

panny Jenny Meyer
z towarzyszeniem król, dyrektora 

muzyki pana
Juliusza Stern

z Berlina.
O bliższych szczegółach doniesie 

Gazeta.
Biletów po 20 sgr. dostać można 

w nadwornym składzie muzykaliów 
panów Bd. Bote i fw. Bock.

Cena przy kasie jeden talar.
[513]

Teatr miejski w Poznaniu.

fttrieyże, tablice i kamie­
nie, lane z metalu, rznięte z marmuru 
i piaskowca, po najumiarkowańszych 
cenach dostarcza z piękną pozłotą

H. KLUG
[503] Poznań, ul. Fryderykowska 33.

Sprzedaż 300 macior.
300 zdrowych, w wełnę obfitych ma- 

ciór, od 3 do 5 letnich, wystawiam ni­
niejszym z mój owczarni zarodowój na 
sprzedaż. Mogą być takowe każdego 
czasu w wełnie obejrzane a po strzyży 
odebrane. Wełna jest bardzo silna, szla­
chetna i równa i sprzedawana była w 
ostatnich latach po 80—88 tal. Trzoda 
jest podzielona na klasy chowu i po­
zostawia się wybór klasy kupującemu, 
wyjąwszy czoła. Dyrektor owczarń pan 
Schjerning w Neustadt Eberswalde, który 
od 15 lat chowem mój trzody się tru­
dnił, udzieli bliższych szczegółów, ró­
wnież i niżój podpisany.

Sprzedaż baranów z mój zarodowój 
owczarni rozpoczyna się 15 b. m.

Roggow pod Labes przy kolei pomor­
skiej, w marcu 1860.
[516] H. <?. Kuy leasstj er na.

W Środę. Na wyłączny dochód dla pana 
Fricke, po ostatni raz w tej porze teatralnej, 
2 nowemi śpiewkami: „Machiniści.” Wielka 
krotofila ze śpiewami i tańcami w 3 akt., pr. 
Weihraucha.

W czwartek, w urodziny J. K. W. Księcia 
Rejenta Pruskiego: Wielki obraz festynowy 
i przedstawienie "gościnne kr. pruskiej aktorki 
nadwornej pani Maryi Kierschner: „Miran- 
dolina.” Komedya w 3 aktach Bluma. Na­
stępnie: „Wyznania.” Komedya w 3 akt. 
pr. Bauernfelda.

Mirandolinę i Julię przedstawiać będzie 
pani Marya Kierschner w pierwszej roli go­
ścinnej.

W piątek. Na wyłączny dochód pana Eg- 
hardt: „Nocleg w Granadzie.” Wielka opera 
w dwóch aktach, pr. Kreutzera.
[515] J. Keller.

Najpiękniejszy
modre medalowe

■ również i wszelkie inne artykuły 
[ do prania poleca sfeiasl farb;

Adolfa Asch
[512] ulica Zamkowa 5.

Przybyli do Poznania.
Dnia 19 marca.

Bazar: Właściciel dóbr Chłapowski z Szółdr, 
kup. Zapałowski z Wrocławia.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Prą- 
dzyński z Biskupic, Kamiński z Kunowa, 
Buchowski z Pomarzanowic, pani Moszeń- 
ska z Wiatrowa, dzierżawca Harmel z Leś- 
niewa, insp. Sępiński i naucz. Malczewski 
z Ułanowa.

Jfyliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
hrabia Potworowski z żoną z N. Przysieki, 
Skarżyński z żoną z Chełkowa, Kalkreuth 
z Muchocina, Palm z Jankowie, Sander z 
Charcie, Weber z Duszna, rzecznik Brier 
z Kościana, wł. browaru Kolbe z Wrocła­
wia, bankierzy Kaskel, Riess, dr. Jacobsohn, 
kupcy Michaelis, Willmann, Freundt, Russ 
i Scharwenka z Berlina, Heyduck z Neu- 
stadt-Eberswalde, Honrich z Frankfurtu n. 
Menem, Arnold ze Szczecina, Koerner z 
Hali, Milisch i Voigtlaender z Wrocławia.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
hrabia Mycielski z Dębna, baron Winter- 
feld z Mur. Gośliny, Mielęcki ze Smulska, 
akt. panna Moessner z Wiednia, podchor. 
Maltitz z Alt Rosenberg.

Buscha Hotel Rzymski: Właśc. dóbr Goericke 
z Rohrbeck, obywatel Fischer z Dusznik, 
fabrykant Hensel z Wrocławia, kupcy Feist 
z Mannheim, Seplbaum z Kassel, Uhtoff 
z Lipska, Leutscb z Frankfurtu nad Odrą, 
Haase ze Sztutgardu, Wolf ze Szczecina,

Schmidt z Berlina, Oebne i Jaeckel ż Mag­
deburga .

Hotel du Kord: Właściciele dóbr Lewandowski 
z Miłosławie, Taczanowski jun. ze Sławo- 
szewa, Biegański z Cykowa, Wolniewicz. z 
z Dębicza, pani Gsabiańska z Dąbkowia, 
dzierżawca Dehmel z Młodaska, ks. prób. 
Cichocki z Brodnicy, panna Hoyer z Ino­
wrocławia.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Karłowski 
z Czerminka, Cegielski z Wódek, Sypnie­
wski z Piętrowa, nadinsp. Goetz z Miku- 
szewa, ekonom Woyciechowski z Łubowa, 
ob. Oestreich z Kostrzynia, kupcz. Ulbrich 
z Grodziska, kupiec Seliger i panna Seliger 
z Wrocławia.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Wieczerski 
z Przyciołek, Weihe z Kostrzynia, Choda- 
cki z Kościana, Duetscke z Rąbczyna, Kar­
czewski z Lubrza, Gaifke ze Słocina, oby­
watel Sieniecki z Borku, urzędnicy Gabeler 
z Ludom, Mathies z Góry, poczt. Braennig 
ze Skoków, akademik Schordau z Berlina, 
insp. Klawitter z Beszynna, Wolter ¡z Tu- 
chorza.

Hotel Eichborna: Kupcy Glueck i Cohn z Gro­
dziska, Koblynski ‘i Schweitzer z Wro­
cławia.

Budwlga Hotel: Kupcy Bergas jun. z Grodzi­
ska, Gelbstein z Łopienna, Japha jun. z Bo­
janowa, Prinz i Rotb z Wągrówca, Lewin 
z Dolska, Schreiber ze Śremu, Ritzewoller 
z Gartz n. R., ekonom Petrobl z Drez­
denka, handlarz byd. Hamann z łęgu Gott- 
schimmer.

Pod Trzema Liliami: Właściciel dóbr Soyka 
z Wąbrzeźna, kupiec Bach z Rawicza.

Oberża pod Krakusem: Naucz. Kmieczkowski 
i ek. Leszczyński z Mierzewa.

Pod Barankiem: Oberżysta Pflaum z Nowego 
Tomyśla.

Dnia 20 marca.
Bazar: Właściciel dóbr Potocki z Bendlewa, 

ks. prob. Stock z Piły.
Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 

Morawski z Luboni, lekarz Buckau z Ko­
łobrzegu, kupcy Liebenau z Frankfurtu n. 
Odrą, Riegei z Wuerzburga, Voss i Jae- 
necke z Berlina, Wallach z Kassel, Pollack 
z Magdeburga.

Sterna Hotel Europejski: Właśc. dóbr Bloch 
z Wielkićjwsi, kapitalistka pani Salomon 
z Berlina.

Buscha Hotel Rzymski: Właśc. dóbr Wendt 
ze Szczepankowa, Wirth z Łopienna, Roe- 
dlich z Pomorza, kupiec Fleischraann z 
Rawicza.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Taczanowski 
ze Sławoszewa, panie Wilczyńska z Krzy­
żanowa, Stoc z Tarnowa, ks. prob. George 
z Połajewa.

Oehmiga Hotel Francuski: Kupcy Wagner z 
z Nowegomostu, Kerber z Neusalz, kasyer 
Hecht z Nietążkowa, aktuaryusz Thielmann 
z Kościana,

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Kir- 
schenstein ze Siemianowa, Nehring ze So­
kolnik, obywatel Mittelstaedt z Aleksan­
drowa.

Hotel Paryski: Oberżysta Kirscbte z Wrześni, 
ob. Ruszkiewicz z Trzcianki.

Hotel Berliński: Dzierż. Bremer z Lubina, ob. 
Wolff z Mosina.

Hotel pod Koroną: Kupcy Uhri z Międzychodu, 
Landsberg z Paryża, pani Munter z Pniew, 
pani Bruehl z Kuściana, handlarz Reiner 
z Harzdorf.

Hotel Bndwiga: Kupcy Heilmann z Dobrzycy, 
Goldbaum ze Żerkowa, Gotthelf z Wrocła­
wia, Herrmann ze Swarzędza, insp. Kozło­
wski ze Szubina.

roa ¿ioijiu---------— ..
i Kurnik, panny Kletschewer i Kiinit 
Zaniemyśla, handlarz końmi Marcus z A 
nika.

W mieszkaniu prywatnem: Właśc. dóbr }i; 
lęcki ze Sciborza, ul. Królewska 18. '

Wiadomości laasidlow^'
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani:

Dnia 20 marca.
Zyto: po cenach niższych, na marz. 421, 

pł. 42% żąd., na wiosenną odstawę 42% t»' ___ 
maj 42%—% pł., maj-cz. 42% tal. żąd. ’oK 
wita: ceny niezmienione wiele, w miejscuk ‘ 
beczki 15%,—’/«, z beczką na marz. I6i/ „I 
16%, żąd., kw. 16%, pł. 16% żąd., maj «1 
pł. 16% żąd,, cz. 17 pł. 17%, tal. żąd.

Berlin, 19 marca. 1
Pszenica: w miejscu 25 szefli 60—73 w i' * 

wedle jakości. Zyto: wyp. 14,000 cent., 
spadły znacznie, w miejscu 2000 funt, 48tr ™ 
51, na marz. 50%—51—’/, , kw. 48%—»/ *
% , na wiosenną odstawę 47 %—48— V. ¡¿¿«eh 
cz. 47%-%, cz.-lip. 47%-%-% tal/IrOi 
Jęczmień: wielki 2a szefli 38—45 tal. O wieiknnRz
w miejscu 1200 funt. 26—30 pł., na nnr”i. 
27% żąd., na wiosenną odstawę 27, majJ)V 
27%, cz.-lip. 28 tal. pł. Olój rzepiowMCf 
po tańszych cenach, w miejscu 100 funt, be P' 
beczki 11%, na marz, i marz.-kw. 11’/, Ł„rv 
11% żąd., kw.-maj 11%—%,—%, maj-cz. llC 
pł. 11%, żąd., wrz.-paź. 12%—%, tal. pRC 
Olój lniany: w miejscu 10%, na kw.-maj IOW: 
tal. pł. Okowita: pomyślne usposobienie,« (li 
miejscu 8000° 0 bez beczki 17”/,«—%,, zbePjes 
czką na marz, i marz.-kw. 17%, kw.-maj ■
—%»—%, maj-cz. 17%- _pł........................................... 17’%,
cz.-lip. 18% pł. 18’/« żąd., lip.-sier. 18%-]
% pł. 18%, żąd., sier.-wrz. 18% pł. 
tal. żąd. Wrocław, 19 marca.

Na targu: Pszenica: biała szefel 68—8ll 
żółta65—76. Zyto: 53—60. Jęczmień:4Hlrn( 
50. Owies: 26-31. Groch: 48-58. RzepT
96—100 sgr. Na giełdzie: Zyto: ceny 1__
co zmienione, na marz. 43, marz.- kw. 421j'owi1 
kw.-maj 42'/, pł., maj-cz. 43 żąd., cz.-lip. 43yiem: 
lip. 44 tal. pł. Olej rzepiowy: wyp. 
cent., w miejscu 10% pł., na marz , marz.-ki
i kw.-maj 11, wrz.-paź. 12 żąd. 11%-%
tai, pi. Okowita: w miejscu 16% pł., ni’1 
marz, i marz.-kw. 16% żąd., kw.-maj 16% pRespi 
maj-cz. 17, cz.-lip. 17'/, tal. żąd. Koniczynshpjt 
czerwona ordynaryjna 7'/,-8%, średnia 8'/,1 u 
—9% , piękna 10%—% , najpiękniejsza 11%. ' 
—% tal.; biała ordynaryjna 17—19’/,, średnia01“'- 
20'/,—21'/,, piękna 22%—23%, najpiękniejszalliOŻe 
23%-24% tal. ¡h ;

Szczecin, 19 marca.
Pszenica: trzymała się mocno W cenie, wL 

miejscu węcpel 66—68%, na wiosenną odstaw?™, 
69%—70% tal. wedle jakości. Zyto: w miej- « 
scu 46 %— 47, na marz. 46'/, pł., marz.-kwflost 
45% , na wiosenną odstawę 45'/« żąd. 45 pi]ijeg 
maj-cz. 45 żąd., cz.-lip. 45—’/« tal. pł. Jęcz " S 
mień: w miejscu 42 pł., na wiosenną odstaw r 
42 żąd. Owies: bez obrotu. Olej rzepiowyWl 
w miejscu 10%, żąd., na kw.-maj 11”/»«, wł] )( 
paź. 12% tał. pł. Olej lniany: w miejscit^j
z beczką 11 żąd., na kw.-maj 10’/,, lip.-sier. 
10%—%, sier-wrz. 11, wrz.-paź. li1/«,—% 
tal. pł. Okowita: w miejscu bez beczki 17'/i!
—% pł > na marz, i marz.-kw. 17%, żąd., ca 
wiosenną odstawę 17%—% pł., maj-cz. 17%« 
cz.-lip. 17”/„, bp.-sier. 18’/3 tal. żąd. L(

Bydgoszcz, 19 marca. Ł«
Pszenica: węcpel 48—64. Zyto: 36—43.. 

p. A z w i A ń; wielbi —A5. O WieS/dfli

IWC

Jęczmień: wielki 36—38,mały 30—35, Owies?: 
20—25. Groch: 40—42. Rzep i RzepaKjW 
72. Okowita: 100 kwart po 80% Tralles»|r, j 
15’/« tał. Kartofle: 20 sgr. szefel. {tDje

Kto gfeldÿ w
dnia 19 marca.

ią-
daao.

pía-
eono. %

prwkte.
Pożycz- doteow 

dito rząd.
dito
dite

1859 . . 
1859 . .

____ 1853 . .
dito prem. 1865 . . 

Dfeligi długu skarb., 
dito Maratui. .... 

Listy zast Marsh.. . 
dito PraaWscb. . . 
im»} dito . . .
dito Pomor...........
dito dito .... 
dito W. Es. Pozn,. 
dito dito {nowe)
dito dito {nowe)
dito Szłąsfese .... 
dito gwar. B.. . . . 
dito Prus Zach. . . 
dito dito 

listy rent Stach. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Poza, 
dito Pr. Wasch.i Zch. 
dito Nadroństó . . 
dito Saskie ..... 
dito Ssłąakie .... 
Pantery «¡¡matem». 

Anzsr. metaD. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 
losy,. 5póży. Stirf.

6 poży.StiegL

4%
4%

5
4%
4

8%
8%®7,
3%

3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%

ta-
dano»

p2a-
BOilO.

87%

99%
99%

104%
99%
84

113%
83%
81%
87%
81%
90
86%
95%

100
90
87%

Rosy. p©ży. angieb . 
PelsK. obiigi skarb.. 

dito Cart. A. 300 si. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Liz. z. n. w R 8. 
dito Ob.c3tk.6ÓC»í.

RsnMn. 
Frydrycbsáory . . . 
Ltydory. .......
Złota fant ceł. ... 
Srebra dito. . . . 
SasWe bił. kas . . . 
Nies», banku..............
dito płat, w Lipsku 

Auste. banku. .... 
Polskie bił. bank.. . 
Disk. bank, cd wjałi

81%
89%
93’/«
93
91%
92
93'/«
93%
S3

Akm feeinl tolaizyiik
BerliŁ-Anhałt............
Berliń.-Hamb. .... 
Berl.-Poczd.-Magd. . 
BerL-Szczecsń . . . 
Wrocł.-Freib. ....

dito aąjnow. . 
Brzeg-Higkśe..... 
Końio-Bogumin . . . 

dito pierwfst. .
dito dito . . 

Domè-SzL-March... 
Dołno-Sab kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryá.-WBb. . 
Górno-Szl. A -i O . .

dito Lit. B. . 
Opol-Taraowic. . . . 

dS» i ostíoákwi

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5
4
4
5
4

8%

8%

107%
82’/,
92%,
22%
86
89

99%

69%

80%

33%

111%

80%

113% 
108% 
453% 
29 20

Aksy* kufli»«« i kredyt- 
Bari. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konsza. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Erółew. dito .... 
Lipsk. Stew. kred. . 
Magd. bank, pryw, • 
Pomor. bank rycer. . 
Poza, bank prow. . . 
Prnak. udz. bank. . 
Szląsk. Stow. bank. .

Al*y» pr»»iay«l«w». 
,4 Beri. fabr. kol. żel. 

40/ Minerwy Szłąetóój
Concordia...............

assak.

74%
86%

102’/«
103
121%
94’/«

Magd. oga.

48%

91

47’/«

29

Ołiłigseye s prswa 
BMrwsseńsłws. 

BwL-Anható. . . .. 
ditO ......a..

BerL-Hunb. . , . . . 
dito H Ea. . - .

Beri.-Pocz.-Mae. A.
dito hit C . . . . 
dito Lit. D .. . . 

Berl.-Szczeeiń. ». .
dito II Em...............

Koślo-Bogumin. . . . 
dito ID. Fa>. . . . , 

Dolno-Szi.-March. .
dito honwen.............
dito dito 10 ser. 
dito dito IV ser. .

4
4%

4

4
4%
4%
4%
4

4%
4%
4%

4
4

4
4
6

to- pía- is- pżft- A&sys Siięskish Sceicl i»-
(liüo. cono. % dano. oono. fistesnjib. /# don«.

Póta.-Fiyd.-WS77 
Gśra.-SzŁ Lit. A , .

4% — 99% Freiburg.................... 4 89%
— 116% 4 — 91% dito now. Emis. 4 —

76 dito Lit. B . . . . . 3% — 78% dito obl,zpraw.pierw. 4 —
— 79% dito Lit, D . . . . 4 84% dito ........

Głóg. Sagan...............
4% —

— 80 dito Lit. E . . . . 3% 72% — 4 —
— 70 dito Lit. V ... . 4% 89% Brzeg. Niskie .... 4 —
so Stsa-og.-Poznań,. . . 4 Doln. Szl. March.. . 4 —
— 82% dito II Em. .... 4% — — dito » pr. pierw. 4 —

74%
55%

73%
73%

Kim giełdy w
dnia 19 m

P»pl«ry i ąteaSąte 
Dnkaty....................... *

%rca.
ocîaw

34%

87%,

IS Gómo-Szl. Lit. A. i 0. 
dito Lit B, . . . 
dito obi. pr. pierw, 
dito . . .................

3’/,
3%

4
3%
4%

4

112’/«

84”u
72%,

130
72

Frydrychsdorj’ . . .
Ltudory .....................
Polskie Ml. bank.. .

108’/«
dito .......................

Opól. Tarnów..... 
Koiło-Bogumin . . .

89%
29%
34%

67 Austr. banknoty . . — dito obi. z praw piet 4% —

28% Nowa Waluta Austr. 74% — Kuro stów. kup. w Fownai
Wrocław, obi. miąjshie 4

100%
90%

88%,
91%

— dnia 20 marca
84%

100

Poznań. List Zast . 
dito nowe .»/.. 
dito nowe .... 
dito Listy Rent. .

4
3%

4
4

—

Prask, obi. skarb. . 
ditopoży. skarb. . 
dito dito
dito poży. r. 1«

3%
4

4%
3%

94 Szląsade Listy Zast 3% 87 y, — Pozn. List Zast. . • 4 —
— 98% dito nowe Lit A. 4 95%, — dito nowe .... 3% —
— 102 dito nowa .... 4 85%, — dito nowe .... 4 88
— — dito Lit. B. . . . 4 97 __ Szl. List Zast . . . 3% —
— 90 dito Lit C. . . . 3% — — Zach. Prask............... 3% 82
— 98% dito Listy Rent 4 93%, — Polskie ........................ 4- 86’/,
- 97 dito Oblig. prow. 4% 99 Pozn. List. Rent. • 4 91’/«

— 99 Polskie Listy Żast.. 4 — 85% ditoobI.miejak.II.Em. 4 89
— 83% dito aow. Emis. 4 __ dito obi. prow. • • • 

dito akc. bank. prow.
5 96

— dito Oblig. skarb. 4 — — 74
— do. obi cząstk. A 500 zł. 4 — — Star.Pozn. ak.kol.żel.
9Í%
90%

L Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . .

5
«

57% — Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E —

— 87 Szląski bank .... 4 — 72% Polskie banknoty . .
104%— 102% dito tow.assek.cgn. 4 — — Nąjnowszapoż.prnska 5

pit- »«i 
WM'lt p

mac

8%t 
89‘/f.n’ 
_ peí 
48W(

112’Áií
íoott

86*4 le
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